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Uznanie dla gospodarności Niemców
Zresztą  oni,  Niemcy bardzo  dobrze  gospodarzyli,  ja  byłam zdziwiona,  tego  nie
widziałam u nas, że na przykład był wóz drabiniasty, była plandeka, dopiero na tą
plandekę wrzucało się te snopy z maszyny. Wiadomo, że trzeba było to ugniatać, to
później takie 25 kilogramów woreczek, takie małe worki pakowano, nie cały wielki
tego rzepaku. I na dnie, jak maszyna młóciła, to były olbrzymie plandeki, wszystkie
maszyny stały  na plandece.  Sowieci  byli  innego zdania.  Oni  strasznie niszczyli,
dlatego mieli  głód. A tutaj,  jak się maszyny usunęło,  powymiatało,  to było masę
woreczków tego zboża. A jak Sowieci weszli tutaj, już później ta armia weszła i trzeba
było koło Lublina w Rudniku, na takim polu zrobić polowe lotnisko, to oni zboże ze
stertą podpalić chcieli. Już podpalili, tylko ktoś uratował i powiedział, że nie trzeba,
ludzie chętnie przewiozą, bo szkoda zboża. A on wyjął te wraspiczki i żeby podpalić,
bo to jest ważniejsze. O, właśnie ta gospodarność, to u Niemców to było.
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